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TBRE\lY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKlpoł'ożQne'lą o 16kh~ od Łodzi, 8 klm., od mIasta kOJQrkowiI, 7 klm~ od m"altll 

. Zgierza i 7 pół od liłlji tn,mwajDQel Ł6dt -Ozorków (pl'zyst"ne~ tra2il~ ljOWy ,Emiljal Jelltto prawIe że jedyna mieJuowoŚć w ohoHGa~h 
m.Łodzi o wybitl1yeh warunkllchldro,votnycn.CALfi. POKRYTAJESr LASEM SOSNOWYM. W celfl u:tuymania le3ne~o ,chuaktau terenów· 

. ~etniskowycł, wloAcicielom nBbytysh działek dozwolone będZIe j ttdYDie wyCięcie 30 proo.drsawznajcł"jąaych się nn dliaJce. . 
, Warunki 'komunikacyjne I:e wlględu lita liRj~ tramwajową Łodż .:- Olorków, dohre. Tlamwaje kUrluj~ co40 minut., Cala podr6ż z .t.odzi 

tramwajem trwa oaoło 3~ - 40 minut. Z ohwilą powshnia letnis~ tramwaj będ&ie przechodzU przlSS tereRy letniskowe. 
Wartu ... al)l'owizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsIedztwie hrenów znajduje si~ kilka, wiosek. 
Celem dania możnośai kupienia letniska ńajsZe1'8Zemu· ogółowi, teren podz~elony zostal na mniejsze działki wynoszące przeciętnie 1000 

mĘfrów k~l!ldratowych. Przez wzgląd na Dard1to niskie ceny. które nabywcy bądą spłacać w oitagu jednego foku, jesteśmy pewni,że w .stosun. 
kowo krótldm cusie osi~gniemyzamiGl'ZOfi, col. "Cena zależnIe od polożeni9; stopnia ladl'zewienia jako4ci drzew i siedliska walia 
-s:ię od 50 gr. do 85 gr. za metr kwadratowy. . 

Spl'zed.tdziałek_uskut_ecania .się na nastę»ująoych warunkach: prZy kopiale na spłaty nabywca wplaca 25 proc., pozostałą sd sumę 
wl1 r6Wń;ycli iatach In, eSi~~ny-:<:h<::I;;~~~~"!'PJ·~C:lltawah.ia~ 

. Przy k~Pt\ie Z& gotówkt1 i r.abJwaniucal,ch bloków'(dJa spółdzielni,' instyt.cji'-ust~psfwiL, 

.Dotychczasow~ ilość działek (knk~set) w pierwszej i dru!!iei parceli zosŁała rozsprzedana w przecią~u zaled-
wie kilkunastu dni. . 

W obec tak wielkiego. po:pytu nie wszyscy reflektanci rIlO!fli kupić sobie kawałek terenu leśnego pod' wlasne 
lelniskaf dlatego też zarząd majątkuSokolniki postanowił rozparcelować jeszcze pewną część terenu leśnego na 
letnisko, stwarzając w ten sposób największe n:iiasto -:- las pod Łodzią. 

obecnie przyjmuje się zamówi.enia w bIurze sprzedały przy ul. 
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Jak to już zauważył i p. Kryłow bar'dzo 
jest niedobrze ,kiedy do pieczenia chleba, 
weźmie się szew( lub za szycie butów weź­
mie . się ,piekarz~ 

Ale stokroć jest gorzejf kiedy ministrem 
zasŁanie kapitan od saperów. 

. Bo złe huty .gadz,r~ię we znaki t-y:lko 
odciskom jednej tylko osoby, - piwo, które 
nawarzy wyż. wspomniany dygnitarz od sape 
rÓw musi spijp.'ć cały naród. .' 

, Z' tych to nieulegających najmniejszej 
wątpliwości - prawd życiowych ka*dy się 
domyślił że, chodzi tu o działalność towarźy­
sza ministra Moraczewskiego, działalność, któ­
rą można by postawić jako wzórJ czego robić 
nie należy. 

Newy pomysł. 

p o najróżnorodde] szych pomysłach, 
§wiacczacycb a z~uhnei i desh:u![cv~nei dz.ia-

lalności na organizm ludzki i mifiistei-jalny,­
hemoroidalnych rozważań b. p.Marksa przy­
szła 'kolejna aferę Harrimana,z doniosłości 
której . .-.. nie zdają sobie szerokie sfery spo ... 
łeczeńsŁwa -najmniejszej sprawy. 

Bo- zdawało'by się' powierzchownemu 
obs.::rwatorowi tej spraWY1że przecież odda· 
nie elektryfikacji kraju w ręoemocnego prżed .. 
siębiors~wa - zamiast kilkudziesięciu słabych 
- jest wielką korzyścią, dla przemysłu krajo..; 
wego. 

DaI~j wiadomo powszechnie, - że kilo'" 
wat elektryczności wytworzony w Wielkiej 
centrali elektrycznej. -wypada, znacznie ta­
niej,Iiiż w drobnych przedsiębiorstwach' tego 
rodzaiu .. 

\Vreszcie Harriman, jest przedstawi0ny 
VI pOEtaciArc~anioła Gabryela~ który przyfru­
nie z. za Wielkieliio Stawu z wielkim workiem 

dolarów f do rozdziału między najbardziej' po .. 
trzebujących w naszym kraju. A ilośćostat­
nich w Polsce, jest bardzo duża i wedłu~ u­
rzędowych danych dochodzi· do trzydziestu 
miljonów. 

Co się przeocza .. 

Tymczasem zapomina się o rzeczach, 
które z punktu widzenia handlowego są, ka­
rygodną lekkomyślnością, jeżeli nie czemś 
~orszem . wogóle. 

Bo cóż z tego, że zamiast kilkudziesięciu 
słabych finansowo - ale krajowych elektrow· 
ni - będzie' jedna ~ ale zagraniczna~ 

Cóż z~ tego, że śmietanka z tego intratnego 
interesu zamiast zostać w kraju, w kilkudzie­
sięciu przedsiębiorstwa..!h i w rękach kilku 
tysięcy miejscowych kapitalistów - będzie 
wywożona zal;iranicę przez Harrimanv 
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CzyJe działają tu ręce? 
I dzisiaj już można śmiało twierdzić f ' że 

poza szumnym szyldem uamerykanina Hatri­
manll" stoi sobie cichutko przyczajony nasz 
dobry znajomy Michel z to Algemeine Elektri­
Eitlts Gesellsch2.ftu. 

Czyż ręce naszeSlo roboŁnikazawsze mu ... 
szą pracować na wykarmienie jakiegoś klanu 

i pijawek z nad Szprewy? 
Dalej, jak wygląda ta zachwalana' ta­

'niość produkcji jednego' kilowata - nawięk­
szej centrali -da się łatwo wykazać na przy­
kładzie~.. w ŁodzL 

KUka cyłr. 
Dziesięć razy mniejsza od' łódzkiej elek .. 

'trownia w Krakowie, przy zasadniczej cenie 
62 grosze za kilowat dała w ub. roku 3 miljo ... 

'all' czystego zysku i 6 miljonów włożyła w 
iuwesŁycje. 

Dziesięć razy większa elektrownia łódz .. 
, ka ma zasadniczą cenę 92 !!rosze za kilowat 
ptzy kosztach produkcji ca 12 groszy, aco 
~arabia -- jest to jej dobrze strzeżoną tajem .. 
moą handlową· 

Wiemy tylko.' że miljonowe sumy WyWO" 

zi. się z kraiu do szwajcarskich filji niemiec­
kich banków - a z kapitałami tej instytucji 
jest tak dobrze - że chce pożyczyć m. Lo­
cki grubemiljony. 

Gł6wnl aktorzy. 
Jak wiadomo kierownikiem tej elektraw 

ni jest niezmiernie zdolny inż, Ulman, tudzież 
b .. minister polski T ołłoczkot któremu przy 
nadawaniu koncesji, o~romnie się rozchodziło 
o powiększenie liczby obcych obywateli w 
Łodzi. 

Prezesem Rady jest znany nam dobrze 
9. Leop'old Skulski, którego nie'wiadomo za" co 
więcej podziwiać," czy zazdolnoś.ci. aptękar .. 
~kie czy za zasługi na polu oświecenia P ol .. 
Aki. czy za wspaniałe pokierowanie sprawami 
Żyrardowa, kt6ry tak gładko z rąk polskich 
';>tzeszedł .we francuskie, czy też te niezmier ... 
nie tkliwe funkcje niańki, które słusznie się 
należą sierotom po ś. p. prezydencie Naruto­
wiczu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, ten tak 
zwany koncern .Harrimana ma mieć jako 
prezesa Rady --p. Skulskiego,prezesa Za­
rządu p. Ulmanaf wice-prezesa p. Tołłoczkę. 

ł~A~"'~_"~;""~~""~~,,,,~'_IIłl'lf'""'"' :>i'-' ... -

Zdanie fachowc6w wojskowych. 
Czy trze ba. wam i eszcze mocniejszego 

uderzenia drągiem po głowie, szanowni· ro­
dacy? .-

i\~e Iscy fachowcy wojskowi, są zdania. 
że VI czasie wojny, dla kraju jest beLwzględ­
nie lepiej i bezpieczniej, jeżeli się ma kilkaH 

dziesiąf drobniejszych elektrowni --- niż jedną 
dużą· 

Unieruchomienie jej, kt6re fest stanow .. 
czo łatwiejsze, niż kilkudziesięciu mały-chf 
spowoduje niedający się do opisania żarnętf 
brak . światła, unieruchomienie komunikacji 
tramwajowych i podmiejskich, zatrzymanie ty 
sięcy warsztatów i fabryk, ważność których, 
dla wojska jest wprost nieo~licza1na. 

Nasza wojskowość zajęfafabrykacją nie­
pełnoletnich emeryt6w en masse nie ma I!za­
su zajmować się dzisiaj tego rodzaju drobiaz .. 
gami, 

W konkluzji ••• 
Zważywszy wszystko, dajemy możnosc 

Harrimanowi wystawienia olbrzymiej, central ... 
nej elektrowni w Chorzowie, tuż nad granicą 
niemiecką. ~dzie nie potrzeba wcale strzelać 
ani z armaty ani nawet z karabinów. 

Dosięgnie ją bagnet zwyczajnego nie­
mieckiego feldfebla ... 

l w rezultacie nie trzeba zapominać, ze 
jest to dalszy ciąg etatystycznej kiłyl która 
powoli ale stale wżera się w nasz organizm 
państwowy i gubi najżywotniejsze naSi;e siły. 

Rezultaty .. 
Przedwcz()raj monQpol . solnY1 wczoraj 

monopol tytoniowy, monopo!zapałczany, Pa­
, sia itd. - dzisiaj :Harriman, jutro zboże, po· 
jutrze gazy ziemne i szanowne polskie jaja. 
. Gdyby pan minis~erMoraczewskił był 

,prokurentem w większej firmie łódzkiej i tak 
doskonale urządzał wyprzedaż na raty, mógł .. 

. by być pewnym grubszejiantjemy i trzyna" 
stej pensU nietylkoraz, ale każdego trzynaste 
go maja. 

Szkoda, że czynniki miarodajne, które 
robią co chcą, komu chcą i pod co chcą -
nie wejrzą w' te sprawy i nie położą wreszcie 
kresu temu bezustannemu strzyżeniu tak zwa­
nego po Harrimanowsku "polnisches Viehd

• 

Sezon już na to minął - o czem pawi .. 
nien by wiedzieć nawet największy w Polsce .•. 
człowiek. 

A. S. 

Po Z i ni gbin ł Fr ncji 
. GŁOSY PRA$Y FRANCUSKIEJ. 

Paryż .30.7. 

Briand utworzył nowy rząd złożony Z 

tych samych' ministrów, którzy byli w gabi­
necie Pqincarego. Roko\vania z radykałami ••• _._ •••.•.•••••. 
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,:C 
_ł\ w5zyat1dch cementowni Rleczypospolitej Polskiej 
~OnOWQPo oryghlslJlych· cenach fllbrycznyoh us ta 
lony~h .prz;ez (;efltro~cement, WarszawiI, beczkowo. ze 
.Wadu io eenaah hoJlkure.c.~nJch. . 

't,6dzkl Zwlltzek Ha ndlow, 
H. %1600 i S-ka 
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o ich wejście,do gabinetu rozb ły się. 

PARYŻ, 30.7" : .... o:. Prasa omawia w 
dalszym ciągu utworzenia nowego rządu pod 
prze\vodnictwem Brianda. 

"PetitParisen" wyraża przypuszczenie 
że nowy rząd otrzyma w Izbie tą samą\vięk 
szość, którą rozporządzał gabinet Poiucarego 
Stanowiskopartji radykalno soojalistycznej 
wyjaśni się dopiero po jej kongreSie. 

"Ami du Peuple~; piSZe że Briand nie 
powinien zapominać,że sW'ego czasu zarza-
dził okupację miast Nadrenji. -

"Populaire" wyraża zado\volenie z ustą 
pienia Poincarego i twierdzi że Briand na. 
czele rządu będZIe prowadził politykę zagrau 

niczq~ł która zaWSze się cieszyła poparcieIIt 
atronnictw radykalnych .. (8) 

--,.---------------
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T LE 
PO WOJNIE W CHINACH. 

Londyn, 30.7. (a,w .. ) - Z Szanghaju 
donoszą, że obie armje, sowiecktl i chińska, 
cofnęły się w głąb kraj u, tworząo pttet to 
obszar neU tralny, w krztałćie pasa, o sz~ro:: 

kości 32 kilometrów. 
Jednocześnie donoszą, iż na. pograni­

czu w1andżurji z Chinami rozpoczęły się Jll.­
rady między lJrzf;' !;: S{;l wieielami Chin i SoWie 
tÓ\v.(s) 

początki nowe, gry na starą 
modę 

ROKOWANIA. ANGLO SOWIECKIE. 

LONDYN, 307 .. (a.w.) -- "Daily EXII 
press" donosi, że podczas wczorajszych na'" 
rad z Do\vgalewskim minister Henderson 
wyraził żądanie, aby Sowiety zapewniły zu .. 
pełne zaprzestanie propagandy \v kolonjaoh 
angielskich i w Anglji, od tego bowiem Atr 
glja uzależnia ·wejście w stosunki gospoda: .. 
cze i polityczne z Sowietami. 

Do\vgalewski oświadczył· z całą goto .. 
wością, iż rząd so\viecki najchętniej da' tegQ 
rodzaju zapeewnienie. ts J 

Niemcy przekona'IY się do P ~ :~. 
.- WYCIECZKI Z ZAGRANICY. -POZNAN 30.7. (a.w.) - \V pierwszych 
dniach sierpnia udaje.się na "wystawę w Poe 
naniu wycieczka dziennikarzy lipskjch, jut 
po raz wtóry, tym razelu w towarzystWil 
przemysłowc6w niemieckich. 

Jest to dowodem dużego tryUlllfu 
P:W.K., oraz załamania się bojkotu niemi" .. 
kiego, Niemcy bowiem musiały zrozum.iłÓ, 

ie gdy chodzi o wysta'wę, której zwiedze1l1e 
::tloże dać duże korzyści, zwalczanieZw1e4B 
nia jej przynosi szkodę samym bojkotujł~ 

cym. 
Konsulaty generalne \v Pi1e,Kr61ew~ 

cu, jak również Ot!ncśne instytucje rządowe 
w Berlinie wydały Vi ciągu ostatniego_­
siąca około tysię.ca \viz na wjazd do Polski. 

Prze,viduje się, że wobec zniesienia 
bojkotu niemieckiego z tamtej strony kQNO' 
nu przybędzie do końca trwania wY$tawy 
ponad 30.000 ludzi. (s) 

~-_.l2LlIliiI. __ ?7 .. ,... .~ 

MłeJsk: ~ lnef:. atogra~ ośwł~towy ~ 
0.1 3Q .. V1I do 5~VnI. 1929 r 5923 r. 

. ~ 

c"fBoncNISTA DROGA! 
Ks~ężny oroncow ~ 

W rolach gł6wnych: , 
Zuzaulla . BELMAS, Crzegorz CHMARA :; 

i WŁODZIMlERZ GAJDAROW 
Dla mtodzieźy:' 

Dramat SpOl'towyw 12aktaeb. 

ŻElAZłtY eZlO łE:K 
(Zakończenie) 

: 
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onkllreneja . śro(~lio,v kOllluniliaeyjllych 
Pan !'wardowski i analogja 

(Od l1a8zr~o koresp0 1denta) 
Poznań, lipca. 

Poprzednim razem, gdy natknąłem się 
raz pierwszy na" pawilon poczt i telegrafów 
na Wystawie" poznańskiej, "ogromna ku1a 
zie19na kręciła się ukos nie na swej pochy­
łej osi.j pokazywała ze wszystkich stron 
swoją dyniowatą okrągłość, przeciętą świetl­
nemi ścieżkami. Punkte~centralnym tej .kuli 

. ziemskiej jest oczywiście Warszawa, a w 
Warszawie nasza potężna radjostacja nadaw'" 
Błyszczące ~cieżki są prom;eniami dzwięczą­
cych fal, które lecą z Warszwy nawszyskie 
strony świata a sięgają aż do.~. Gdzie· one 
nie sięgają! 

Warszawa rozmawia wprost nietylko ze 
wszy~tkiemi stacjami europejskiemi ł to rozu­
mie "się 8~mo przez się. W'szelkie oceany są 
kaluż(;\n:;Ji dla jej potężnych anten, zbrojonych 
~" ~~~gie kilow~ty potęgi eleL "rycznej, Jed­
na ścieżka na owym globusie sięga, po Nowy 
Y~rk,. d~.Uga, biegnie na południe d~ Beyrutu 
~ S~rji~ trzecia lecijak strzała .przez całą 
Azję aż do Tokio. 

I to nietylko z· teorji. Z wykresu na 
ścianie możemy przekonać się, źe np.· z Ja­
ponją kom~~ik~j~my €ię bez drutowo bardzo 
obficie i coraz więcej. A za globusem na 
ogro~nym stole, możemy oglądać samą, 

- spr~wczYIlię tych zaburzeń at~osferyczno-rad .. 
iowych, tj. stację warszawską. Sterczą tam 
jej slupy antenowe, te, które każdy pasażel 

kolej, dojeżdżający do \\/ c rs Lawy wid.zi na 
horyzoncie niby maszty g' gantycznych pa~ 

rowców·f pod, słupami palą- się światełka, a 
okna budynków gospodąrc:zych błyszczą 

jakby.,tam.nap.rawdę kto mieszkał. 
"~NC;\ razję jednak rozmówa bez drutu 

jest zawsze tylko dodatkiem do drut~wej$ 
To. też w \Varszawie jakv,idzimy na poblis­
ki~ stole...,- będzie zbudowany olbrzymi 
o~ach kClliUl.nl~acji międzymiastowej za pO· 
l:> 

mocą telefonu i telegrafu. Sliczny to model. 
Biały prosty w linjach zrobiony ze szeSCla­
nów, które piętrżą się jeden na drugim, albo 
os.iebie się_ wspierają. Kto widział vi pawilo­
nie naszych "monopoli olbrzymi kryształ; ąoli 
wielickiej, z lśniących sześcianów uformowa· 
ny, ten stanowi się nad podobieństwem no;.. 
woczesnej, architektJry do tego wzoru, który 
stw.orzyły" tajemnicze siły podziemne. Zbliża .. 
m;~~się~":··budownictwie do na·tury, a jest to 

: zbliienie, na którem nigdy człowiek. źle nie' 
wychodzi. Podobieństwo jest naprawdę ude­

rzające. 
Gmach taki będzie nam bardzo potrzeb-

ny, bo nasze rozmowy telefoniczne z zagra~ 
nicą staszliwie rosną. Jeżeli w roku 1924 by­
lo ich tylko 650 tysięcy, to w r. !927 urosła 
do trzech miljonow prawie czyli niemal pIę· 
ciokrotnie. Jeszcze więcej rozgadaliśmy się 
kraju. V/ r. 19\t; by10 wewnętrznych rozmów 
telefonicznych Jedwiedwanaście miljonów, 
zaś w f. 1927 pff.WIe sześćset szesnaście 

miljonów. 
Bo z mnó'stwa nieoczekiwanych cieka ... 

'"" ostek, na które zwraca uw~gę nasza \Vysta. 
wa jedną z' najbardziej dziwnych jest> ta, 
"e 'poczciwy telegraf drufowymusi ustąpić 
_,.ielsca swego mlods?cmu [i jak DJ.k2szemuD 

braciszkowi: tel{"conowi. Prawda że w t. 1927 
krążyło po t~rAiu prawie piętnaście miljonów 
telegramów, podczt\s gdy w r. 1919 
ledwie sześć milj:nów, ale c;t;emże jest ten 
przyrost wobec rozmn9źenia s3.ę rozmów te­
lefonicznych! A i tak dokonaliśmy nielada ro' 
boty, jeżeli idzie o pomno±~nie central teleg­
raficznych w Polsce. Wr. 1919 było ich led­
wie 1210, zaś- w f. 1927 już: przeszło cztery 
tysiące. Nieźleśmy zakasali rękawy. 

Cudów pocztowych i telegraficznych 
'jest w tym pawilonie mnóstwo, ale czas 
nagli. Więc tylko zanotujmy taką pociesza­
jącą ciekawostkę, że nasz obrót wewnętrzny 
pieniędzmi w listach wartościowych i pacz­
kami także przytył, bo z ni~calych dwuch 
miljonów w f.· 1919 doszedł do prawie 
siedemnastumiljonów sztuk w r. 1927. Nieźle 
to świadczy o . ekonomicznym rozwoJu spo .. 
leczeństwa. Ale kto docieczce, czemu w r. 
1924 wysłaliśmy zagranicę przeszło trzy milq 
jony paczek, a w trzy lata później tylko 2 
miljony siedmset tysięcy? Jest to i tak wielki 
przyrost w stosunku do r. 1919, kiedy tvch 
paczuszekbylo na cale pól miljona. ale dla­
czego rok 1924 właśnie tak dobrze obrodził~ 
Może n~szświe: 'ly wówczas kurs złotego ma 
z tern jaką styczność? 

Niech się nad tern biedzą ekonomiści. 
My zanotujemy jeszcze jedno curiosum," ale 

A 

" przen; 
I Z 
sło 

r 
o-lecz 

Z inicjatywy grona rolników 
został 

utworzony 

uZ wiązek producentów roślin przemysło­
wo ... lę.czniczych w Polsce" jako" instytucja 
społeczno ~zawodowal mająca za zadanie: 

1-'-0 Rozwinięcie plantacji roślin lecz" 
niczych VI! Kraju, 

2-0 planow~ przeprowadzenia akcji 
zhlorudziko rosnących roślin 

3-0 
leczniczych, wreszcie. 
ZorganizowanIe instytucji 
cej za zadanie ujęcie 

"wewnętrznego i eksportu 
dziale. 

maJą­

handlu 
w tym 

Zrealizowanie samowystarczalności przy 
równoczesnem wznowieniu produkcji na eks· 
port, jest wytyczną dzialalności założonego 

Związku. A na tempolu mamy możliwości 

wielkie. Polska sprowadza za miIjony surow­
có<-v i wytworów w dziale roślin leczniczych. 
gdy natomiast producja tychże w naszych 
warunkach klimatycznych, szczególnie nada­
jących się do uprawy roślin leczniczych, 
mogłaby poważnie zaważyć na szali naszego 
eksportu. 

"Zwjązek producentów roślin przemysło 
wo-leczniczych w Polsce" \V' arszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 39 bezinteresownie 
udziela zainteresowanym uprawą roślin lecz .. 
ni~zych lub zbiorem dziko r'osnących, wszel-

"k.ich porad i pomocy. 

Obecnie n. P:t nadchodzi czas siewu 

pełne nauki. Oto Polska leży jak wiarlomo 
w środku Europy i różne pall.stwa przesyłają 
sobie telegramy przez nasz teren i przez na­
sze druty, Otóż w r. 1919 - prawie oczom 
nie chce się wierzyć! - było takich łł tranzy .. 
towych" telegramów pięć: wyraźnie pięć 
sztuk, a w r. 1927 lUZ 1'2, 987. Dla 
czego? 

Niech sobie telegrafiści wymyślają róź, 
ne przyczyny, z pewnościąwa::nei dla nich 
zrozumiałe. Ale jednej nie mq~ą pominąć, 
która dla nas, niepiśmiennych w elektryce i 
w drutach Polaków jest najważniejszą i naJ­
bardziej radosną. 

Oto w r. 1919 Polska wskrzeszona by" 
ła takim noworodkiem, jak ran "Twardowski. 
'gdy dawszy posiekać się na kawałki i wrzu r 

cić w kocioł, wyszedł zeń żywy i odniłodzo" 
ny, ale jako malutkie dzieciątko. I Polska 
była posiekaną, i Polska zrosła się w kotle 
wielkiej wojny i wyszła . z niego'" ńi~mowlę· 
ciem. a i ona, tak s?mo jak Twardowski, 
rosla jak na d"'ożdżach i dzisiaj jest osobą w 
pełni sit.. Na -wystawie zobaczy t o każdy 
kto ma oczy. Jest~o wielka pociecha i olb 
rzymia zachęta, aby pracować dalej, "dalej, i 
dalej.... Wystawa jest wielką 'szkołą du .. 

kminku, którego uprawa iest łatwą, a. docho­
dowość znaczną. Wskazanem jest by Pt>lska. 
kt6ra ma specjalnie nadające się warunki 
dla uprawy kminku poszła drogą Holandji 
gdzie roślina ta uprawianą jest na dziesiąt" 
kach tysięcy hektarów, mImo że warunk i 
naturalne Holandja ma mnIej nadą.jące Sl~ 

" do uprawy kminku niż' Polska. 

Zagadnienie rozwoju rolnictwa U nas 
musi być skierowane na drogę rozszerzenia pro 
dukcji roślin o' wyższej C dochodowości: nit 
powszechnie dziś uprawiane rośliny rolne, a 
które zarazem mogą mieć łatwiejszy zbyt na 
eksport. 

Rośliny przemyslowo - lecznicze do tej 
grupy właśnie należą. 

---"!"-

Robić zapasy masla na zimę jak co roku 
Związek Spółdzielni Mleczarskich przyjmuj. 
obstalunki poczynając od 5 .. ciu ldg. i po­
dejmuje się przechowania do zimy. 

Z wiązek Spółchielni 
M~@@;zarSłs:ich • Jajczarskim 

ODnZł~t. w ŁODZi 
AL Kościuszlci 29 
Tel. 3-12 i 74 .. 40 
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o proce niejedno tronny 
Na lawie oskarżonych zasiądzie w związ· 

ku z zajściami l~owskiemi 32 polskich aka# 
demików - o procesie za~ przeciw młodzie­
ży żydowskiej, która dopuściła się zniewagi 
procesji katolickiej nic dotąd nie słychać. Z 
tego teź powodu zaniepokojony organ Chrz. 
Dem. w Krakowie uGtos Naro:łu" (nr. 197. z 
d. 29. 1. b. r.) pisze: 

- "Niema w Polsce człowieka, któryby 
sprzeciwiał się procesowi polskich akademia 
ków, opinja publiczna polska i katolicka uwa­
ża:go za konieczne następstwo zajść l wows .. 
kich. Ale nie wyobrażamy sobie, by polska 
sprawiedliwość działała tylko przeciw Pol ... 
kom i nie przypuszczamy, by czynniki decy­
dujące nie zdawały sobie sprawy z niebez­
pieczeństwa takiego jednostronnego załatwie­
nia sprawy "zajść lwowskich". 

Polskie· spOłeCltel1stwo zażądało natych­
. miast, gdy rozeszła sie Wlesc o zniewadze, 
surowego śledztwa i szybkiego ukaraniawi­
nowajców, Liga Katolicka parafjalna zgłosiła 

do policji doniesienie, '. cała prasa katolicka 
wyraziła zdumienieł że gimnazjum żyd. nie 
zostało natychmiast zamknięte. Gdyby to 
się stało zaraz po zniewadze" nie doszłoby 
do demonstrilcyj akademickich, niestety wła­
dze nie zdobyły się ani wtedy, ani potem na 
żadną represję wobec . żydowskiego zakładu. 
Był to moment bodaj najznamienniejazy w ca­
lejhi~torji zajść lwoWskich - tern bardziej 
uderzajE\c.y. gdy się tę pobłażliwość porówna 
~ prz~trzy~ywaniem kilkudziesięciu pol­
;kich akademików w· areszcie śledczym. Ale 

I Isc 
Sympatyczna ocena kraju i narodu 

. . "Reichspost'J z 11 Hpca w artykule ,,\Vie 
ner JournaliBten in Polen - eine eindrucks .. 
volle Pressefahlt ..- herzliche Aufnahme bei 
Beh6rctcn pnd KollegenU opisuje wrażenia z 
tej wycieczki, która uczestnikom dala możność 
zapoznania się z pomnikami pełnej chwały i 
cierpień przeszłości państwa Jagiellonów oraz 

l' spoSQbność 'W'nikn~ć w życie kulturalne naro' 
rod~:tamaowanego w sztuce, który utrzymał 
swoją ~woistość aż do uzyskania niepodległo .. 
śd.. . . 

. '. Gośde- austrjaccy mogU· też wyrobić so .. 
bie pogląd na wyniki gorliwych aż do nam.ię .. 

. tności z~biegów celem naprawy szkód z cza­
sów wojny i cJ'asów powojennych, co pozwa­
la patrzeć w' pn:ysztośc kraju, przez naturę· bo 
gatouposaionego, którego rozwój przez wieki 
był wstu.ymany. 

W . dals:zym ciągu "Rejchspost f4 opisuje 
prz,:l, .. 1i.ęCl,-et j.8.k:.ieg o.. do. zn. ali ucze. stnicy wyci,e. czki 
w KrakQwię. w Warszawie, w Wilnie i w Pe~ 
znaniu. " 

Pismo. podaje nazwiska osób oficjalnych. 
!ttóTe Pa-zYLędcm wycieczki się zajmowały, 
przyczem •• Reich$post" podnosi z naiwiększem 
uznaniem uprxejmość, goŚcinność i umiejęmo$c 
okazywaną pr~y przyjp.l:owniu i oprowadzaniu 
uczesb:dke.w wycieczki.. "ReichspostU podkreśla 
U mo VII Y powitalne wygłaszane były w; języ'" 
k", niemieckUni że mówcy wskazywali na 
węzły mi~d&y sztuką austryjacką i polską. da­
j,e wy!'.2: -ympatji dla pięknej. wysoce muzy­
kaloe)" .l;rrt.ęcj pieśniami stolicy naddun~j 
.kiei 

III IB •• 

aDle O .oJI t li 
w rękach policji znajduje się kilkadziesiąt 
podpisów naocznych świadków pod doniesie" 
niami o żydowskiej zniewadze i sprawa tak 
zupełnie bez sankcyj karnych zakońozyć sie 
nie może. Do '"~eznań tych dotączasię $Wla: 
dectwo bis"kupów, nad którem także nie moż" 
na przejść do porządku dziennego. T rudn01 
może być to przyjaciołom żydów bardzo nie .. 
mile, ale faktu zniewagi ceremonji katolickiej 
zaprzeczyć się nie da i z młodzieży polskiej 
nie można robić ~huligan0w, którzy bez po .. 
wodu napadli na gimnazjum żydowskie. Pro· 
ces być musi. Procesu przeciw żydowskhn 
tudentom domaga sie prawo i sprawiedli .. s 

faw AJI 
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wosc, woła o niego katolicka opinja publiczna, 
zażądają go posłowie w Sejmie. Mają Żydzi 
w Polsce różne praW8$ ale prawa bezkarnego 
znieważania obrzędów religijnych jes~C%e ~ie 

• Ił 

mają. -
Zda nam się, że jednostronny proqs 

nie przyniesie korzyści Żydom - ale mni.j-~ 
sza o Źydów - nie przyniesie korzyści włll," c 

dzom .. Tłumaczenie się. że w przewodzie pro· 
wadzonym przeciw akademikom polskim inte­
gralnie i sprawa zniewagi procesji, jest la .... ·~ 
mańcem demagogicznym, którego zdrowa 
opinja do wiadomości przyjąć nie moż .. 

li t III 

I t ru P. J 
o brn ka~b, instrnkcjaeh służbowyeb, jezdnia0b, .,perskiem 

OkU'1 i złotówee- rozmyślania niew6sołe 
Lilt· otwart, 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Prosiłbym bardzo Szanownego Pana 
O umieszczenie. w· swempoczytnem pi,mie 
pop.iżs?:ego. 
. Niejednokrotnie w pismach .lódzkich po .. 
ruszana była sprawa rozkopów przy ulicy 
Piotrkowskiej oraz bruków tamże. Niezawadzi 
jednakże poruszyć ją znowu tembardziej, że 
czynniki obowiązane do zajmowania się tą 
sprawą, prowadzą jąf jak· mogąt zaś inne np. 
policja, postawiły sobie za zadanie odnieść 
z niej jak najwięcej korzyści (t). Na udo­
wodnienie tego przytoczę fakt l który mnie dziś 
spotkat 

Na ulicy Pif'Jtrkowskiej w odcinku od . 
ulicy Andrzeja do Lamenhofazerwana jest 
cała jezdnia asfaltowa. Wskutek nagroma­
dzenia kawałów asfaltu, prżejść przez ten od .. 
cinek, a tembardziejprzejechac jest niemożli. 
wością. Mimo to jednak, posterunkowy, re .. 
gulujący ruch przy skrzyżowaniu ulic Piotr" 
kowskiej i Andrzeja, pozwala jechać w stronę 
RlacuReymonta. Jednakże na odcinku wyżej 
wymienionym piętrzą się takie zwałyasfaltul 
i:t nawet dla najbardziej wytrenowanego 
w jeździe po wszelkiego rodzaju dziurach· cy .. 
klisty, przejechać tamtędy jest niemożliwością, 
wskutek czego musi sięskierować na lewą stronę, 
tymczasem przy ulicy Nawrot czyha Da niego 
policjant i spisuje protokół, przyczem wywią­
zuje się taka rozmowa: 

CykHsta:Za co mam płacić~ 
Policjąnt: Jechał pan .po lewej stronie. 
. C.: Przęcież po lewej .stronie nikt teraz 

nie jechał, więc nikomu nie prz.ęszkadzałem, 
a prawą stroną przejechać nie można. 

P.: Mógł pan prowadzić rower. 
C.: Przejść trudno, cóż dopiero prowa .. 

dzić. 
P.: Mógł pan wobec tego inaczej SPrawę 

tą załatwić. 
C.: Ale jak? przecież gdybym prowadził 

po lewej ,>stronie, to też bym musiał zaplacić. 
p,: Smiejąc się. Ano tak. . 
C.! Wię~ fruwać miałem, gdy ani jechac~ 

ani prowadzić· nie wolno. ' 
P.: Nie mam czasu na dysputy, placipan 

jeden zloty, czy pan nie płaci, 
C.:' Nie mam. 
P.: Przy'wieź pan do godziny 16-ej, lna,.. 

czej będzie protokół. . rV10ieszpan jechtaĆ. 
.. Tymcz.asefil, nadjeidża. po lewej stronie 

jakaś nadobna Łodzianka" Panposterunkowy 
'II' ~zeczn;ym uimiechemzatrzymuje jął na-

stępuie pyta: Dlaczego pani jechała po Icw~j: 
stronie? Panienka wygłąsza te same p~qr' 
czyny, co ja poprzednio. 

P.! Ni~ z tego, płaci pani t złotego. 
Panienka: P ani.e, niech pan aaruje! 
P.: Dlaczego~ 
Panienka: No tak, na piękne oczy, .t1;t, 

spojrzała przedągle posterunkowęm\l w Qecyp~, 
który oczywiścIe jako grzeczny mlod~jłlft :nie-' 
mógł się oprzeć tak poważnemU argumentowi, 
no i oczywiście schował notes i pqścjł ią. 
wolno. ., 

Wysłuchawszy powyższej rozmowy, 't.wfO;; 
cilem się do posterunkowego, pytaj,c, czy 
i lImie puści na piękne oko i nie spis~e p,-,o .. 
tokólu. Posterunkowy jednak zrobił obraZoną 
minę i za nieposzanowanie władzy zagroził tni . 
drugim protokółem, lecz ja nie czekajf4c na 
dalszy wymiar sprawiedliwości, u.lotniłem $ię 
czemprędzej, żałując i tak tej jednej ~łQt6wkj, 
z którą się muszę liczyć_ jako bezrobotny pra .. 
cownik umysłowy f obarczony rodzin". .. . 

Czas hy było nareszcie, by posterunkowi 
łódzcy posiadali trochę grzecznoś~i nie tylko 
dla pIci pięknej· i raczy li zrozumieć ~ietylltQ 
"piękne oko« nadobnej łodzianki, ale i· $łu.j~Jle 
powody przedstawiciela pIci brzydkiej .. 

Oskar Wildnor. 
Łódż, w lipcu 1929 t'. 

(P o dziel amy słuszną uwagę p. Wilc;lQ,ęra, 
z małemi jednak zastrzeżeniami: że posterun­
kowy był elegancki w::>bec kobiety, to - o,ta~ 
tecznie, jego rzecz - jakkolwi'ek z pun.ktu 
yvidzenia prawa. kobieta i w takim wypadku 
Jest odpowiedzialną na równi z mężczyzną. 
W -każdym razie instrukcja nic o tem nie mówi. 
Natomiast wręcz paradoksalnem jest karanie 
za "przestępstwo" nie przejechania po rozke .. 
pąnej jezdni, tak samo jak wręcz śmicssenCUJi, 
chwilami na tragifarsę 7,akrawającem j.ęst :iuyt 
rygorystyczne przestrzeganie przepisów Q tłl 
mowaniu ruchu ulicznego. tam, gdzie najlępszy 
tego przykład dają .•. władze komunalne prze­
dewszystkiem. P R.). 

Rf lA A I~ P Iffi~ 
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Za zbro1ny, dWUhfotny naoad imord .. lI " az 3 nliesiąee więzienia 

Wileński Sąd 'Okręg~wy rozpatrywał os .. 
tatnio następującą sprawę. 

W wrześIiiuub. r. z m. T aboryszek po­
wracali do wSI' swojej Kierdżiejewce dVlaj go­
spodarze: Konstcinty Zabłocki i Witold W 0-

łodkiewicz. Kiedy gospodarze znależlisię w 
miejscowości'"Popowy ból" z lasu wyskoczy'" 
li Hilary, Stanisław i ,Leopold Zieniewiczowie 
grożąc rewolwereim oraz drągami. Najbardziej 
aktywny napastnik -Hilary Zieniewicż przy" 
skoczył do Zabłockiego z okrzykiem: "cbcesz 
śmierci", lecz napadnięty nie zląkł się i brys· 
kawiczynm ruchem wyrwał rewolwer z rąk 
napastnika, 

Ten śmiały: gest uspokoił zapał napast .. 
ników i za chwilę wszyscy oni uciekali już 
do lasu, 

Zabłocki wrótił do Taboryszek aby oddać 
policji rewolwer, lecz po drodze uległ namo­
wie M. Mościanowa i oddal mu broń na prze­
chowanie, a sam wrócił do domu. 

Niedaleko od m'iejsca napad'.1spotkało go 
dwubh chlopców-- prosząc-o oddanie rewolwe-••••• _ •••••••••••• 

MlStariały'lnstaiacJjne 
Specjalnie niskie ceny dla, 

,p. P/ Instalator.· i Monterów 

~lttlo,t Melsteri S':~(a ,l 

t.6d:f,J'jołrkowi3łEa16 es 
telefon· 24-61 .. 

•••••••••••••••••• MR , 

EDGARMAY. 

i c:z rz r zy. 
NOWELA' 

(Przekład· z niemiecl~iego)., 

._,_ ,Gdy Lucja wesz~af zapłonęły ś\\1iatla 
i"'~alały pokój migąt1iwemi blaskami. 

. Był to bardzo przestronny pokój, urzą-
Ji.9ny wystawnie, chociaż nieco dziwaczn'ie. 
Jak rośEny w cieplarni,· zebrane kolo okien -
tak również i. VI. tym pokoju bogato rzeźbione, 
ciężkie meble zg.rupowane były kolo sClany, 
zaopatrzonej w' dwa s~erokie okna; reszta po­
koju wykazywała wprost spartańską skromność 
umeblowania. W jednym z . kątó'w· stał sze-
slong, a za nim na mosiężnYlu trójnogu jakieś 
pudło, okryte czarnem suknem. 

Lucja właśnie weszta dr~wiamif wiodą­
cemi od ulicy; policzki jej były niezwykle 
blade, a jej wielkie ocay płonęły ..• 

Zjawiła się pokojówka i wzięła kapelusz 
płaszcz swej pani. 

- Czy· zaszło co? Gdzie mój mąz?­
padły krótkie, urywane słowa z ust Lucji. 

'- Pan profesor jest w swym gabinecie. 
Jest u niego jakiś p3n. Czy mam mu powie .. 
dzieć, że jaśnie pani przyszł'a? 

- Nie. Proszę mj przygotować suknię 
\vieczorowąg tę jtt.snon-iebieską. Idziemy dZ1 ś 

do teatru. 
Gdy drzwi zamknęły się za pokojówką, 

ptzystąpiła Lt':cja szybko do biurka, otworzyła 
jedną 7. szuflad i wyjęJa pomięty list f który 
drżącen:i l"ękan-,j trzymała, czytając jego tre~ść: 

Ulrocbana! 
fl • -

. Nie mogłem si~ dziś zdobyć '. na to. by 

rUf a kiedy wyjaśna im, ze 
leżycie schowany, chłopcy 
z którego wyskoczyło po 
chłopów, 

rewolwer j~st na'" 
pcbicgli do lasu, 

c,hwili kilkunastu 

Na czele ich biegł Hilary'Zieniewicz krzy· 
cząc: "oddaj rewolwer". Usłyszawszy odpo­
wiedź Zabłockiego, Zieniewicz uderzył go w 
głowę, a tymczasem z drągami pozostali na­
pastnicy rzucili się na obydwóch podróżnych .. 
Posypały się razy po okrzyku \7iktora Ko .. 
walewskiego •• zabić ich" żeby do jutra 
zdechli". 

W rezultacie Zabłocki zmarł nazajutrz w 
szpitalu w Białym Dworze, a Paweł, Stanis­
ław, Hilary i Aleksander Zieniewicze, Józef 
i ,Marcin Zabłoccy, St. Hawlas oraz Juljan. 
Paweł i Hipolit \Xlołodkowicze zasiedli na 
ławie oskarżonych pod zarzu~m zabójstwa i 
zadania ciężkiego uszkodzeniaciala ... 

Sąd uznat, że kwalifikacja ·czynu wysu­
wana przez akt oskarżenia (zabójstwo kwali 
fikowane) nie odpowiada okolicznościom spra­
wy i zastosował artykuł mówiący o udziale 
w wybrykach· tlumu skutkiem czego człowiek 
poniósł śmierć. . 

Podżegacze, a mianowicie: Hilary Zienie" 
wicz i HipolitW.olodkowicz otrzymali po ro­
ku więzieńia, Stanisław i Aleksander Zienie· 
wicze iPą.wel Wołodkowicz po. trzy miesiące, 
a pozostali,. prócz uniewinnionych całkowicie 
Marcina Zabłockiego i Pawła Zieniewicza po 
1 lub z.. miesiące. 

i_: 

być posłuszny twemu wezwaniu. Muszę ci 
wreszcie oświadczyć: rozstanie nasze jest ko­
niecznosclą. Gdybyś była wolną, lub gdyby 
twój mąż nie byt moim długoletnim przyj a .. 
cielem, nie wahałbym SIę ani chwilę. by 
złożyć me' życie u twych stóp. Nie wolno mi 
jednak oszukiwać twego mężal Właśnie jego 
me wolno oszukiwać ani tobie ani mnie! 

Żegnaj. droga, i staraj się zapomnieć, .• " 
Lucja znała każde słowo tego listu na 

parnię ć gdyż w ostatnich ośmiu dniach, gdy 
ten list otrzymała, czytała go niezliczone razy. 

- Tchórz! - szepnęła podarła list 
w drobne kawałki. 

"i ; 

Potem szybkim, nierównym ; krokiem po-
częta chodzić z kąta w kąt; ż twarzy jej 
poznać było można, że się głęboko nad czemś 
zastanawia. 

Wreszcie przystąpiła znowu do biurka, 
usiadła i poczęła pisać na arkusiku papieru: 

"Znowu dziś nie przyszedłeś, choć ci 
kilkakrotnie listąwnie wytlomaczyłcim; że mu .. 
szę się z tobą rozmówić. f\ie wyrzekam się 
ciebie, a jeśli chcesz, bym była wolna,natych­
miast wniosę podanie o rozwód .. ," 

W tej chwili otwarły się drzwi. 
Lucja odwróciła się przestraszona, po­

czem rozpoczęty list wsunęła ~ od arkusz bi .. 
buŁy. 

lvioiliwie na)obojętniejszym tonem po­
witała wchodzącego: 

- Ah, to ty Robercie? Tak sięprzestra­
szyŁam! 

Robert, przystojny brunet$ w wytwornem 
ubraniuwieczorowem, przystąpił do Lucji. 

- Gdzie byłaś dziś popoludniu? - za­
pytał ostro. 

- Zał'atwia{am w mieście sprawunki. 

.. 
::=:: 

Wesoły kącik .. 

Typowy ~i':'ch-,·~,1.-~ 

~J 

. - Ach, dobra pani, czy nie· zechcial:rby§ obila~' 
rzyć ubogiego choć parą starych butów? 

- Ależ, macie przecież na nogach zupełnie ,.0-
we buty. 
. -. J.st.aWk.. !... ~ ~i.Jz 'lJrzesz]cadza mi ~ebrąćl . 

)VĘSDŁ1 KĄCIK 

. Wybredna ~t~u::~. 

iO 

Co to jest :Marysiu! Co tydzieti- to now) 
Iltan w kuchlli? '" 

- Bo, proszę pani. żaden nie może P!'.?\'wtln1ać 
. do tutejszego życia. ... 

te 

Robert postąpił kilka kroków stanął 
przy biurku. Oczy jego płonęły. 

- Tak? ... Nazywa,sz to.,. sprawurika'mi? 
Wiem przypadkowo, że piłaś herbatę w cu­
kierni Savoy. Siedziala~ przy stoliku w kącie, 
smutna, przygnębiona; doniósł mi o tern mój 
zaufany wy~iadowca. Widocznie byłaś na 
randce, na którą jednak' nie przyszedł oni 

twój nowy kochanek. 
-To nieprawda! 
- Zaraz się przekonamy, czy nieprawda. 

Daj ,list, który ukryłaś w chwili, gdy tu 

wchodziłem! 

- Niczego nie ukrywałam .. 
- Bez wymówek, dokładnie widzial'em. ł 

.Robert wyciągnął rękę w stronę ark.usza 
bibuły; Lucja pochyliła się nad bi~rkiem. 

T rzesąc SIę z wściekłości krzyknął 
Robert: 

Daj listf . albo,_·,! 

W korytarzu dały śię słyszeć kroki 
Lucja obróciła się przestraszona ku drzwiom; 
zbliżyła palec do· ust. 

- P stł - szepnęła - idzie mój mąż .. , 

Mężczyzna, który ukazał się we drzwiach 
mógłby raczej uchodzić za artystę~rzeźbierza, 
niż za słynnego profesoraprawa karnego. 
którym faktycznie był. Jego inteligentna, po­
orana twarz była okolona szpakowatemi wło .. 
samI; na szerokich barkach nosił brunatną. 
aksamitną kurtkę. 

Zatrzymał się przy drzwiach i poprze\ 
okulary bystro "wpatrywał S1ę w Roberta 
i Lucję. 

Robert, skoro. tylko padły ostrzegawcze 
słowa Lucjił . odstąpił od niej na kilka kroków. 
i starał się przybrać wygląd możliwie jaknaj .. 
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Jak '" przededniu ł,koń'. lwiata'· 
III 

Dl ł i m J 
Głusi słyszą, niemi mówią 

Sergiusz. Grace, kierownik pracowni fi­
~alnej towal'zystwą w Los Angelos zade­
monstrował grupię fachowców .. skonstruowane 

Deaty.tyka _ hillach 
Z-Jlzale· l,medykOw" 

it Jedno % fa~owych pism angielskich o­
pisuje, jak w państwie zółtegos moka wyry­
wają zęby.; 

W środkowych prowincjach utrzymał się 
zwyczaj przy lada bólu zębów usuwać je 
p.lcami. Młody' C:hińczyk, pragnący poświęl 
cić się dentystyce, zaprawiany jest do tego 
zawodu już od najmłodszych lat* Przede­
wszysikiem wyrabiają mU siłę chwytu w pal­
cach, Dotegb celu służy deska z wbitemi W 

.nił\ słabie,j mocniej drewnianęmi kołkami, 
które zmuszony jest stopniowo jednym f U­

~hem wyrywać. 
Siła, jakiej wymaga wyrwanie takiego 

kotka, równa się silęt którą trzeba zużyć do 
podniesienia ciężaru wagi od kilkunastu do 
400 funtów. W zależności od wprawy i szyb­
kości ruchu, kandydęci otrzymują, stopnie 
kwalifikacyjne. 

Dla uśmierzenia bółu dentysta chiński 
stosuje opjum f olejek <pieprzowy, miętowy itp, 
środki, W pacjenta wmawia się, że powodem 
cierpień są robak:i, gnieżdzące się w chorym 
zębie. 

Po wyrwaniu gOf zręczny operatof,po!" 
kazuje deliwentowi ichkiłka·okaz6\'V w które 
stale nosi przysobie, 

&!f 

naturalniejszy. Pierwszy odezwał SIę do 
prQfesora: 

- Dzień dobry, Arturze. Jeszcze nie w 
smokingu? Spóźnimy się do teatru. 

-- U męgomęża był jakiś pan - wtrą~ 
cHa Lucja. 

Profesor nie ruszył się z miejsca. Oczy 
jego wpatrzone były badawczo w żonę. 

- Tak jest, był u mnie pewien pan -
r~ekl powolił akcentując każdy wyraz. - A 
wiecię kto? 

Wyjął z kieszeni wizytówkę, po d S2:edł -
tt jak dzikie zwierzę przed skokiem « ł przemknę 

"łQ pr:z;ęzgłow~ Roberta. ~ i· rzucił wizvt6wkę 
ua biurko. 

Robert i Lucja, pochyliwszy się pełni lę .. 
~\1 1.. ci~ka wpści~ odczytali: 

J. W. BARRETT 
lnsiylul detektywów nArgus" 

Kolana zatrzęsły się pod Lucją. Wresz­
eiezclołałaz gardła dobyć głosu : 

.,...... Detektywi .. Przyszedł zapewne pora­
dzić się ciebie jako profesora kryminalistyki ... 

- Nie, - rzekł głośno i dobitnie prole­
seF.. ~. Chodzi o :Sprawę prywatną i to mojił 

własną .. · 
Robert gpoimaIku drzwiom i rzekh 
- W takim razie jestem tu zbędny. Po .. 

awoliszl że się oddalę. 
- Z ostań! - zawołał profesor. - T o en 

aam do powiedzenia, możesz i ty ~lys~eć. 
Oowie(hą się zresztą o tern wkrótce W$Z.yscy. 
Oto masz; czvłaj! 

Wyjął ~ kieszeni kurtki: list i podał go 
ito~"-#i. Treść listu była następująca: 

przez" się aparaty, umożliwiające słyszenie 
głuchym i mówienie niemYD;l· 

Niemi. mogą mówić przy. pomocy sztucz .... 
nych płuc, wprawianych w ruch ręką na .. 
kształt miecha. 

Niemy przy pomocy specjąlnie uksztal­
towanegoaparaciku pompuje potrzebne do 
mówienia powietrze do ust i wykonuje ruchy 
konieczne przy kształtowaniu słów.. i 

W ten sposób utworzone zdania wycho- : 
dzą złlpelnie jasno i wyraźnie, a po pewnym 
przeciągu· czasu i odpowiedniem wyćwiczeniu .. 
posługiwanie się tym osobliwym aparatem 
jest dla niemego . równie mało męczące, jak 
dla normalnego człowieka samo m6wienie. 
Ta mowa niemych, przeniesiona na płyty 
gramofonowe, prawie że zupełnie nie różni 
się od mowy normalnych ludzi. Wydaje się 
tylko· jakby płyta juź trochę zużyta. 

Chcąc ulżyć kalectwu głuchych skon" 
struowano aparat. przetwarzający przy porno ... 
cy odpowiednich elektrycznych urządzeń wszy ... 
stkie szmery w silne wibracje, wyczuwane 
przez głuchych przy pomocy końców palców~ 

Trzeci aparat, przeznaczony do porozu .. 
miewania się z głuehoniemymi, może być uży ... 
wany tylko przy zastosowaniu specjalnego 
klucza. albowiem sIowa aby były :zrozumiałet 
nal~ży . wypowiadać w nieco zmienionej for ... 
mle. 

"Szanowny Panie Profesorze! 
Na. skutek anonimowych ostrzeżeń, któ" 

re doszły do rąk P ana Profesora, podjęliśmy 
się przeprowadzić wywiad i w ostatnich trzech 
tygodniach bardzo dokładnie obserwowaliśmy 
Pańską żonę· Stwierdziliśmy, że kilkakrotnie 
była z pewnymmęzczyzną w hotelu Royat 
Nasze przypuszczenia, że mężczyzną tym jest 
pański przyjaciel, pan dr. Robert Wilkins, nie 
pptwierdziło się. Kim był ten mężczyzna, nie 
zdołaliśmy niestety stwierdzic, gdyż właśnie 
wtedy, gdy mieiiśmy· to uczynić, schadzki u­
stały.. Początkowo chcieliśmy wstrzymać się 
z tą relacją, caż :tdołamy niezbi~ie stwierdzić, 
kim był· ten mężczyzna. Zdecydowaliśmy jed­
nak, że już teraz należy Pana uwiadomić o 
stanie naszych dochodzeń, wysylamy do Pa­
na naszego ajenta z prQśbą o· udzielenie mu 
dalszych instrukcyj". 

- Co ty na to? ~ zawołał profesQr. -
I ta kobieta .przez lała całe posiadała pełne 
moje zaufanie! Taką to rozpustnicę darzyłęm 
miłością! Gdybym tego draba, jej kochanka, 
dosŁał w ręce ... 

W pokoju zapanQwała cisza. Robert 
przeczytawszy list, opadł w foteL Lucja. ukry­
ła twarzrękamif profesor mierzył szybkiemi 
krokami pokój z kąta w kąt. 

- I co l;amierzas~ teraz· zrobić? - za­
pytał wreszcie Robert szeptem. 

Profesor stanął obok swegp iDłodego 
przyjaciela. sięgnął ręką dokieszenikQrlki i 
r~j.łkh 

,~. Za poradą detektywa przeprowadzi ... 
łęmf aąmr:n tu w$zędłetn, rewizję· w pokoju 
moje; zony. Szukałem listówkochanka.-
Patrz, ~o ~nalazłtml . 

Wyjął z k~eszeni niebieską flaszeczkę, 

Nr. 210 '" 
t. 

lIelOt, kącik~··' 
"," wioŚNA ALEQOIUA 

Dn! Powiem l>a1ni! myśl to świetna! 
Seręe Ule - tQ wulkan Etna t 

Ona: Etna. ma (gdy chcesz do t)"1IDlU!) 
}f:J"o 02)IlIw" więcej dymu i . 

-0-
~BOZNE gWIERZlj. 

- K~t,pan:ie ~si~e. jest ni~bez:p;e~nem ~ 
."Z~niem, bo spwwadza pi.~I'Un'.i L. . 

- A u mnie odwrotnie, bo ki.i\a spr\łW~ l'1<ltI 
~tarv piorun,~ mo,iaciot1\at 

'Ił ił. 

której zawartość ~charaktęrYZQWana byłana"~; 
klejkąs wyobrażającą trupią głowę. .. "'-" 

- Jest to jedna z Ilajniebezpieczruej­
szych trucizn, jakie znamy - mówił profesor. 

- Niedawno mówiłem o tej truciźnie z moją 
żoną, opowiedziałem jej, że nie pozO$tawia 
po sobie żadnych śladów. trucizna ta utywa" 

. na jest często na Wschodzie dla pozbyeia się 
małżonka. Moja 70na potajemnie zabrała mi· 
tę· flaszeczkę z mej szafy... Jest więcolla nie'" 
tylko wiarołomną żoną{ ale też i morderczy" 
nią. I to drogi Robercie, odpowiedź nłl twoję . 
Pytani~f co zamierzam uczynić: zrobię lQt GO 
nakazuje obowiązekf wydam zbrQdui~kę li 
ręce sprawiedliwości. . 

Przystąpił do telefonufpostawił niebię"· 
flaszeczkę na biurku i ujął słuchawkę. 

Lucia podskoczyła z głośnym okrzrltieIl1f 
R,opert przypadł do swego prmaciela. 

" - Nie zrobisz t tego przęcież? - Z{lWołlłt 
Lec~ profesor mówił już: 
- Czy dyrekcja policji?. Tak?DQu.p~~.· 
Robert wyrwał mu z "ręki słuchawkę .•. 
Obaj równocześnie spojrzeli w pr~e~iw~ 

legły kąt pokoju, w którym stala skrzynka na 
trójnogu, pokryt9. czarną chustą. Z poza tej 
ciemnej chusty wyłoniła się teraz postać o 
bladej twarzy i zmierzwionej czuprYnie. 

Podczas gdy obaj, panowie zmagali się 
Q słuchawkę telefoniczną, przystąpiła Lucia 
do biurka. chwyciła nieb~eską flaszeczkę, od"," 
korkowała ia i zbliżyła ją do ust. Potem róW 
nięż spojrzała 1l'{ stronę postlci, stojącej VI 

~ącit; za skrzynką na trójnogu. 
-Dobr~e? - zapyt~ła. 
-F ataluie! - odparł człowiek w kąci~. 

Całą scenę trzeba jeszcze raz nakręcić. 
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Sroda 31 lipca ~- Ignace.go' L. 

TEATRY. 
Teatr 1\1iejsk~: "Nocą na Starym Rynku" 
Teatr Letni: -,~Ktęjnoty naszych rewji" 
Teatr POlularpy: '--., fuabina Marka. 

WIDOWISKA. 
Luna: - "Patlienkaz' baru" 
Grand Kino:- HDonJuan w P';--l,,;,,):_,·,(t;,·. 

Capitol: ---.. "Roslta" 
Apollo: - "Żółty paszp.ortH 

Pałace: ~ "Szanga;lj---Balld" 
Mimoza: -' "Ostatni monarcha 
Odeon: - "RHf fRafi'" ' 
Resursa: -,,,Truj ą.ce usta" 
Spółdzielnia: -- nKQc;;nanka oficct:! f)c:!r~łny"~~ 
Oświatowy: -"Cierni~tadroga'" 
Wode\vH: -.:.. "MandarY:tf\Vu" 
Corso: - "Orły wojenne.~· 

VI iaUOrjlOSci blł!!~!?.~ 
DYZURY APTEK. ' 

Sukc. F,. Wójcickiego (Napiórkowskie~ 
~o 2'7), 'VV. Daniele'ckiego (Piotrkowska' 121), 
l1nickiego i Cymera(Wólczańska'S7l, ,;". Ka.==' 
hana (Alęksandrowska 8{j)~(p) ($) 

OSOBISTł:~ 

.l dniem dzisiejszym rO~PQcząl ~()r0~.i..' 

ny urlop .. wYPQczynkowy wiceprezydent ffi. 

Łodzi, dr. EdmundVVi,eliński. 
J;. wicęprezydęnta \Vielinsl\iego ,zastę·· 

pować będzie p. ławnik--przęwodnh:zęcy 

WYdziału Poda.fko"vego Ludwik Kuk. 
Inspektor Szpitalnictwa Miejskiego p. 

4r. EdwardĄ1itelstaedt powrócił z u:ilopu od 
po \7::: ''- ' ~/D j'objął llrzędo\vanie .. (w) (s) 

KitAD:tll:*Ew$RÓDMI1~śCIU. 
.NQcyW~ZQ_rajszej nie.wy~rycj 40tłu 

spraw<;y dostali "się do mieszkania Lejzora 
LewkowiCzaprzy ul. N~rutowieza29ł skąd 
skradliga.rdcr.Qb~ iróżnę prze~lw,iQty wa..rtui 
<;iowe na ogólną ąumę 5.000 zł, (p){s) . 

Z'trlleszkania Moszka Gutmana (Naru· 
to,vicza21)· skradziono garderobę i srebro 
wartQ$ci 3!OOQ ~t (p) (s) 

Do mieszkania Ryfki Jordan (Trau.gut 
t~ 12)·'dQstali sięnieznani sprawcy,'którzy 
skradli, gar4efgł;lę i biżuterję na sumę 4.000 

Powiadomiona o powyższych wypad­
kach policja wszczęła e.nergiczne dochodze­
nie, celem '\vykrycia sprawców śmiałych kra 
dzieży~{p) (s) 

SlIderta'"" wy,iiCBekpJjanego 
WC7;prajwieczorem Jan Ka~zmarek, z~­

mieszkały przy uJ. ~I odnej 1~. b~dąc w st~me 
IlietI~eźwym sr;hQdzlł ze SC!H~dow, ptll.yczcm 
potknąwszy się upacł, uderzając ~łową ~.ka­
mienf.l.y stopień, Upadek był taknreszczęshwy 
je sp< wot:oVwal śmierć KaczmarkR, z powodu 
.-;d.sJ;ki. (p) 

----_ ..... -

rDźba zoknięcia fabryki oSBnblatta 
FIRMA JUŻ OD DWóCI-I TYGODNINIEPLACI NALEŻNOŚCI ROBOTNIKOM. 

\V fabryce· Rosenblattąprzy uL Kal'o- go weksle in blanco zostały przez tenżeban~ 

la3G \vybuchł ostI'yzatargrniędzy y.arządern zapr-otesto\vane, co spo'.vodowało brak go 
firo1y a robotnikalni na tle liievvypłacania 

zarobków. Robotnicy, bowiem od dwóch ty­

godni nie otrzylllują należności swych, co 
sPQ\vodo,vało interwencję ze strony wł~dz 

c związkowych. 

Finua oświadcza, że znalazła się osta.t 
nio"y: po\vażnych tarapatach finansowych, z 

tego po'\vodu, że wystawione przez firmę S. 
Rosenblatt Bankowi GO$podarst:wa KraJowe 

II 

tó\vki. Dla tego też linna nie jest w stani. 
wypłacać robotnikom l1ależności, 

Firma wYlnówiła robotnikom pracę nł 
dwa tygodnie, poezeU1 po upływie tego term: 
nu fabryka ma być zamknięta. na czas nieo­
graniczony_ 

vVobec tego około 1000 robotnikó po-

1"1: 

;:4~W 
.4 (l.';. 

ROBOT~ KANALIZACYJNE VI :MIESIJ!.,CU CZERWCU. 

Według sprawozdania Wydziału Kana 
lizacji i \vodociągów za miesiąc czerwjec b.r. 
wykonano w tym miesiącu 321 metrów b. ko 
lel{tora, przyczempraca ta dokonywana w 
nader, J"pQmyślnych warunkach terenowych 

Poza tern w miesiącuczerwcupro'wa­
dzono roboty przy wykończ{ eniu stacji oczy­
szczania ścieków, dokonanoprzebrukó'w ulic' 
po' zeszłorocznych robotach kanalizacyjnych 
oraz wykonano ,\V dzial~ stary:ch kanałów ka. 

nal betonowy długości 135 m.b. 
Ustawiono również 22 5ztuld liStudzie-ę 

nek ulicznych, przeważnie na ulicy Piotrkow 
skiej ze względu na zamierzanie asfaldowa .. 
nla jezdni. 

W miesiącu czerwcu przy: robotach'za 
trudniano 1072 robotników. 

Sprawozdanie kasowe za m. cterwie\ 
zamyka się SUID'ą zł. 465.146.08, 'v tern rob9" 
cizna 'Wy':uosi SUill.ę okO;ło zl. 233.000.-(w) \8; 

NOWA:PRODA: MAGISTRATU • 
Jak się dowiadujemy:NIagistrat m. Lo 

dzi postano\vił zainteresować kapitał zagra­
nic,zl1Y budową \vodociągów 'v ł.odzi. Projekt 
ten ~ostał przedsta'wiony Ministerstwu Skarb 
ktÓry 'potraktował -go przychylnie. Obecnie 
. Magistratprz:ypoDiocy; r,1inisterstwą. wszczQ.ł 

o 
Jak się dowiaduj emy Polskie Towa~ 

r~y$t\VO Asfaltowe będzie 'musiało zapłacić' 
l\{ąg~~tl'atQwi In. Lodzi 'wysokie odszkodowa 
n~e, za niewykonczenie na czas asfaltowania 
odcinka 11.1. Piotrkowskiej pOl1liędzy' Przeja . 
zdem a Zamenhofa. Odcinek ten miał być 
"'-ykończony już przed ldlku dniami, jednak 

pertraktacje z grupą zagranie~ę. "SQcjetł 
AuxiJiaire des DistributjQĘ;us d'eau" w p~) 
ŻU, która to grupa wraz z grupą amerykań· 
ską tworzy konsorcjum "La. compagnc Fran­
co~American". 

i tr t 
nastąpiła przerwa w robolacn z powodu W~ 
stawionych żądail przez Polskle TowarzystwQ 
AsfaJl towe, które zostały przez 1\fę.gistra.t ot;l, 
rzucone. Praca na tym odcinku potrwa. jesz' 
cze kilka dni,. z' pOWOdu nie.zatrudnienif 
przez Polskie Towa·rzystwo Asfalto'.yę więk 
szej ilości robotników. (p) (s) 

płY-ą_ł O miast 
ch 'uziellJczqi 

Prze III .- ł 

NOWY OKóLNIK. w SPRAWIB UDAREMNIENIA HANDLU żYWYM TOWAllEM. 

Jak się do'wiadujemy urząd 'wojewódz 

ki w Łodzi otrzymał od Ministra Spraw \Vew 
nętrznych okólnik ,\V spI'a wie zapobiegania 
popadaniadzie\vczę.t slużebnych\v prostytu 

, cję· Okólnik:tenbr~mijaknastępuje: 

"w ostatnich czasach daje się 2auwą.~ 

żYć znaczny 'napływ, do więkSZYCh mIast pro:. 

\vincjol1a1t+ych 'dziewczą.t, ,przybywających 
\V ·poszukiwą,niu pracy, prze'\'fażnie jakosluż 
ba dOl nowa. Jednakże, ,\; obec tego, Że ilość 
służby domo\vej jest \v tycll' miastach oiJec­
nie dostatecznta w n:ektórydl nav;et daje 

się odczuwać r:admiar, dzinvC'zęl8. te n~e znaj 

dUję.>pracy, na jaką licz)'ly: l:,a:jaj~ (:Z~3to 

ofiarą jednostek, wYEyskująeych je wcela.ch 
nierzą.d li oraz handlarzy żywym tQw~):'em.' ~, 

Wobec. powyższego MinisH~r8two zwra 
oa uwagę na konieczność polecenia przez 
\vojewodę podległym organom pallstwówym 
i samorząclow-ym pr~strzec w odpowiedni 
sposób ludność, szczególnie młode kobietYj 
przed niebezpiecZCllstwaDli n~pływu maso .. 

wego do \viększy(~h nliast pro",:,iw~jó).nalnych 
\;y poszukiwaniu pracy zat''Jbkcl'\t:'ej, 'łNskazu..l 

jąc na groźne nIeraz skutki i lVl n.ieocze.kj ... 
warie prZEZ Iekkon1yślnic nupływa.jłce 40 
n1~ast jeunostki kOn::!-:',' " T T ,l, 

11:::g0 ~\.r{.j\.t!. (pj es) 



ł 

Tea tr i sztu ka 
TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę ostatnie pożegnalne przeli, 
. ·':1wienie na któl'em artyści będą żegnać pu-

,-zność w piękneJ i n1elodyjnej operetce 
"HRABINA· ~1ARICA··. Poezątek przedsta­
wienia o godz. 8.45. Bilety "\v kasie na miej­
scu.- (s) 

KONCERT ORKIESTR WOJSKOWYCH. 
Przedwyruszeniern na ćwiozenia let::: 

nie, orkie'stry 28, 30 i 31.p.S.K. pod batutą 
<Ol'. kplm. Lewiilskiego, por. kplm. Sawickie 
go i por. kplm. vValte.ra daje wielki koncert 
pożegnalny w dniu 3. VIII. br. (sobota) w o:: 
grodzie restauracji "Tivoli". 

Początekkoncel'tu o godz. ZO-ej (8::ma 
\vieczór). 

Szczegóły vvjelce urozmaiconego pro gra 
lnU będą podane "'t" afiszach. . 

Całkowity dochód przeznaczony' na cę 
le kulturalne i, sporto"\ve szereg. 10.D.P.- (s) 

_ •• ~_~B ••• ~ •• 2~n •••••• e •••• 

GŁOSY CZYTFLNIK.OW. 
'T""5iDiC~ ... 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Czytając artyktJ w .,RozwojuU z dnia 
.30 lipea b. r. w Nr. 209 pod tytułem •• Przcd 
. pierwszym i refleksje na temat tego, co by­
ło, co jęsf, co być może u f czerpię ze wspom-
nień lat młodych jak sobie radzono dawniej 

. U nas w najwięks:Ł ych . majątkach z brakiem 
i robotnika w czasie żniw i robót polnych. 
Pamiętam, że obywc.tel ziemsti, lub jego 
rządca udawał się do dowódcy najbHższego 
pułku i godził taką to n taką liczbę żołnierzy 
za umówioną cenę w tym stosunku, że 113 
zarobku szła na rzecz pułku a 2/3 jako za­
robek osóbisty pracujących żołnierzy. 

. Zołnierze przywozili SV1Ój kocioł i goto-
wali sobie pożywienie, obywatel zaś dawał 
opał i surowe produkty W postaci kartofli$ 
jarzyn, mleka, a nawet dostawali podwieczor­
ki. 

Zołnierze pracowali ochoczo z zyskiem. 
r~ądu, obywatela i całego kraju. . . 

, W obecnych niebezpiecznych czasach, 
aby przeciwstawić się owej propagandzie 
bolszewickiej, która pragnie przez strajk rol­
ny wprowadzić zamieszanie, nędzę i głód w 
naszym kraju, w postaci zniszczenia zbiorów 
rolnych1 rząd nlógłby zaradzić temu nieszczęś 
ciu, posyłajac do· zagrożonych strajkiem fol­
warków żołnierzy na żniwa choćby w peł­
nym rynsztunku bojowym. 

Strach ma· wielkie oczy, więc i nasi 
wrogowie, więdząc o· naszem pogotowi~, ska­
pitulują ze swych de~agogicznych kombina­
cji~ . że pominę już sprawę zainteresowania 
samych strajkujących 

FLtl~.E CE 
w·· egzotyczno-salonowej sztuce p. t. 

"·OJ' Al( T 
W pozostałych rolach: 

Ts von ElTZ 
R .. STEWARD 

hEDDA HOPPER 
Nadprogrdl. FARSA. 

b d 
Pozostałość z wojny nie powinni! dłuźe j obowiązywnć 

Od 'dzisiejszego czasu, rynki nasze nie­
tylko że nie odczuwają braku towaru pier­
wszej potrzeby, ale przeciwnie uginają się 

pod nadmiarem przedmiotów, a obrót gospo­
darczy nacechowany jest nawet trudnościami 
zbytu, Daje się też odczuwać corazbardziej 
dotkliwa konkurencja we wszystkich prawie 
dzielnicach, 

Konjunktura zmieniła się więc zasadni-
• • J • .. II;. 

czo w pOTownanm 00 WOjennego lpOWO)en-:-
nego okresu, kiedy brak artykułów codziennej 
potrzeby dawał się społeczeństwu wielce we 
znaki i potrzeba było specjalnych przepisów 
ochronnych, odnośnie do ustanawiania cen 
maksymalnychJ czyli zwalczania lichwy, W 

obecnych jednak warunkach. ustawa W \Ynr 
duchu straciła zupełnie swoją aktualność i 
wy,starczają, przepisy jedoelitego dziś prawa 
ną;calym terenie państwa. 

-·Uchylenie ustawy o lichwie wojennej P.o:­
winno nastąpić jak najrychlej w praktycztt'~ 
zachowaniu także z tej racji, że obrót ruty 
tarni pierwszej potrzeby uregulowany już} 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospoll,;~jH~; 
z dnia 21. 7. 1926 roku. Dz. U:t. nrt 91łl:~~:~{i 
527 w brzmieniu ustalone m rozporzą~ze ' 
Prezydenta z dnia 22 maja 1928 rokUl~~~~~ 
Ust. nr. 38. poz, 374 o 7abezpieczeniu pa.,.. ".'~ 
prze,-l, .... :",· ..•. '~-i', •. ",..,..--., "ivtku, 

Przyspipszony terr/jn wymiao·y bantillGtów 
Wiadomo już od dłuższ.ego czasu, że 

Stany Zjednoczone postanowiły wypuścić ban~ 
knoty dolarowe nowego wzoru, które mają 

zamienić dotychczasowe. Ostateczny termin 
wycofania z obiegu starych banknotów nie je$t 
jeszcze ostatecznie określony, ma on jednak 
być~stosunkowo krótki. 

Dotychczas drukovv'ano ich 912 miljonów 
sztuk, które w środę, dn# i 7 bm. ukazały się 
po raz pierwszy. Nowe hanknoty są o 13 
mme]sze od starych, przez co rząd spodzi~­
wa się zaoszczędzić rocznie na papIerze, 
kosztach składowych itp. około 1 i pół milj. 
dolarów. Będę one opiewały na sumy po­
cząwszy od 1 dolara do 10 tysięcy. 

W obiegu na razie nie będzie wyższych 
sztuk ponad 20 dolarów. 

- Jeden tylko F ederal Reserve. Bank w 
Nowym Jorku rozdzielił już pomiędzy Banki 
na \Vallstreet 20 miljonów dolarów, wagi·S 
tonn. 

Rząd Stanów Zjednoczonych chce Wy":J. 

cofać z kursu stare banknoty w przed~cr.:ił~' 
miesięcy i zarobić na tej operacji kil~as"ef 
miljonólN f poniewa* duże ilości starychh.an­
knotów nie będą 'prawdopodobnie prżedstą ... 
wione do~wymianYf czy to wskutek zniszcze~ł 
cały też pozostania w pończochach i kufracn 
Europejczyków. 

ŻSZB utzeIn[e a urlroEzeni • 
I 

~Iinistershvo \v,h. i O.P. uznało \v 
specjalnym rozporzfJdz:::niu llezelnie \vyższe 
\Ve \Vłoszech za dające prawo do odroczenia 
służby wojskowej. Królewski Uniwersvtet 
Studjów Ekonomicznych i Ha.ndlowych'" w 

MG 

Tego rodzaju praktykę stosuje się rów­
nież i w innych dziedzinach pracy~ W wy­
padku omawainym taktyka ta byłaby najbar-

. dziej właściwą. . 

, 
Staly prenumarator. 

Monumentalne arcydzieło z życia 
dalekiego zachodu 

L y 
W obrazie p.. t .. 

M 
W rolach kobiecych: 

Anna M6Y Wong i ReneeAdoree 
Nadprogram FARSA. ł 

Trieście, I(rólew:~ki "Cnhver'sytet \V Nlodeniet 

Królewska \Vyższa Szkoła~~ Handlowa w .We 
necji, Królewska \.Vyż5za "SzKó}adnżynierji 
\v Padv'v'ie. l 

\V szy-scy studjujący{v tych liczełniach 
obo'wiązani do spełnienia obo\,'inzku służby 
wojsko\yej n1ajt} się zwrócić' d~ q;dpowied:: 
nich konsulatów, o ile pozQ~tan~ ~~'miej.Scri: 
'\vzgiędnie do właśchvyr.:h ~,vładz adminisba~' 
cji ogólnej o ile przeby'wa~ . .tt~. (p)"(s)X 

Wielka parada w powietrzu p. t.. 

emocjonujący dramat wojenno-lotniczy 
............... \V rolach głównych _ 

Hajmond i{edne-j roara Kent 
Nadprogram FARSA .. 
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OCB niosqf'fus. ais IBCZqzQb 
Sezonowe wskazania . 

surowe posiadają bardzo wiele 'witamin u ale· 
zy więc spożywać' ich latem więcej, niż mięs~ 

Dla peWDQSCIJ należy zęby czyscir 

Wchodzimy W okte$ OWoców, których 
aczkolwiek w toku bieżęcymbędźie i. mll~~j z 
powodu ostrych mrozów zimą, niejmniej-'. so­
zgn ich siłą b:adycji trwać będzie aj;' do . pb* .. 
nej jesieni. 

szczoteczką miękką, prżyczem isk podają OS" 
tatnie wskazania lekarskie, należy i &~iąsh~ 

że pęka i tworzą się w zęha.ch szczelinYt co-, poddawać lekkiemu masażowi 'zapomOGa 
wszystko razem prowadzi 'do bólu zębów a ~7r7oteczkj . , 

następnie ich choroby powazniejśzej, 

Jak dowódtąćJstatnie badania lekarzy, 
owoce odgrywają wielką tQlę ptzy pielęgnaeji ' 
zębów_ .. 

Ażeby uniknąć działania ,kwasu mlecz­
nego, nalezy spożywać latem ja.1~najwięcej 
owoców surowych_Cząstkiapożywanych owo­
ców wehodzą między zęby. i . uS\1wają, kwas 
mleczny. 

Podczas' procesu.jedzenia między zębamI 
nagromadza się. wiele cząstek drobnych pO· 
traw, które konsumujemy.' Rozkłaoająesię, 
wytwarzają one kwas mleczny,' bardzo s:r.kod. 
!iwy dla emalii nazębacb, gctyżnis2czący ją 
w krótkim przeciągu czasu, do tego stopnia, 

Stan zdrowotny jamy· ustny . zależy w 
pierwszym rzędzie od. ogólnego stanu zdrowia 
ze . swej strony zależy od' ilości'. witamin od­
~ywczych w organizmie" należyspożywai jak­
najwięcej tych roślin, ,które wykazują naj .. 
wi~kszą liczbę procentową' 'witamin. Owoce 

ARIA 'SKAGIEtUAOFICJAl A 
, . . --. - . ~.- -, . - - . . . - - - . 

\ ~.lt'ITraDZak[i! II. tłotYtbl '. \ w. a.f .. tfITf.anZł.l.C1e w. Ht.'J1h. 
PaPIsry pr ocentowe .... nom .. ,_Dnia 30 VH, Fabryk cukru nam ,Dnia 30 VII 

8· pr. 1~ Z. B. Gosp, Kraf l00) "'Ii\ 94.00 C~odoró~ " l~g zł. 
; pr. Ob. kom. B.G. Krąj. 1 00 ~ . '. 94 .. 0Ó C l~chanow • .' f' 
8 pr. L. Z. Pań. Bao, RoI, 100 j N 94.00 Czersk .' f , • • 10·,., 

1 pr. Poź. Konwersyipa~ iOO zł. 61.00- CZ!stoc!ce.... lOQ " 
50 prp KOD_W •. Poi. Kole], 100 Ill' 60~OO~ G~sław!ce. . '. LO" 

pr. ~Qż. DQI. 1919~ 1920 .. 100 dQI.. 92~OO MHlhałow •. ,' '.' 10 Ił 
5 pr. Poi. . Kolejowa .. 100 b. 50.00 Warsz.T,. Fahr.cuk.r. ,10 ,. 
S pr. Poło Prem. Serjali 105.00 Fabryk cementu 

'z 1928 6750 Firley.. ł • , 'i0 zł. 

4 pr. Tow"Kted.Ziemska 100 zł. 
41/2 pt. " .. 100 .. 
8 pl .. fil " .' 100 .. 
4111 pr. listy ża~t ~od~i 100 .. 
4 pr III III ft'. Wat$'l 100 ,. 
tS pr. Het y Z8st Łodai \00 III 

Obhgaeia 
A"/o pr. Poi. Konwersyjna . 

.• m~ W~U'~~ .. ż1925f.", 100 ~l~ 
51, J pl' . poż. KQnwersyj:na 

.. \Vars%!z 1926r 100 '" 
6 pl" PQt .. Konwersyjn. 

.. m,. War$~~ a; 1926,} 100 '" 

AlCla 
Bankowe 

Dyskontowy 1 00 ~ł. 
Handlowy' II • " ~ •• 100" 
Polski -. , .. . ft .. 100 .. 
Pol. rzem we Lwowie t 00' " 
Zachoc!Jłi tI II. 25 n 

Zw. SP. Zarop" II 100 .. 
Chemiczne 

Cerata . 
Sole potasowe 
Grod~iski " II 1/ 

Kijew,ki Scholtze. 

• " . , Puls 
5piess 
~tTero.. 

, ,. . . . . 
Elektryc~ne 

50 :d. 
25 ,;, 
50 !!t 

100 " 
10 n 

100 " 
12.50 

42.25 
46 .. 25 
15.2~ 
4425 

'63.75 
~9,OU 

1!J4.00 

75.50 

130.00 

u • 10 ;,'" L..a~1" • " , 
Wysoka , .100 " 

Kopalń i· zakładów 
hutniczych 

Warsz.T,Kop. Węg_l00' ~t 

Naftowa 
Polska Nafta . 

" Standart .. Nohel 

F ab:ryk . Metlowych. 
Cegielski 50 zł. 
Lilpop " Ił • • ~ 25 u 

. Modrzęjów,. •• 50'ł I 
Norblin.." . 1011 , 
Orthwein • •. 25 ,. 
Ostrowiec Ser. SI. 50 zł. 

, P aiowóz , ,,' ~ ,,25' ,t 
Pocisk • " , • . 25 u 

Rohn. •• • 25 H 

Rudzki • .. 50 H 

Stat~€howice ; . • 50 Jt 

·Ursus Ił.. II • • 15 "" 
Zielęniewski 100 ł, 

Fabryk Wyr. Włók. 
Zawiercie ' • 30 z1. 
J-yrardów " 

Przedsięb. Handlo\,\i. 
Borkowski . • ., • 25 2.' 

Jabłkowscy... . .' 10 'f 

Syndykat RQt W arsz~ 20 " 

Spożywcze 
...--Iaberbu5ch , II AIOOsl. 
Herbata~Sz.umilin . 25 'f 

Spirvtus... •• • 4f" f 

Elektr. Dąbrow" " ,," 50 zł. 
• 1 00 ' Przedsi~bio.rstw różn Elektrye~~o$c" ,. . '" "r' 

Pol. Tow. Elek. P. T" E 30 ff ~egltlga · '. • , .105 zł. 
Boown Bovefi. • . 10. O '.' "1 risto!. . . • • 665 " 
Grl ~-" • Ił ,,' 10., Majewski .1 S-ka. • .35. ł' 
l, bel 10 Ił Lombard' II' ·lGO łt 
.r;;..8 .' ..' 5 00 P l k 

51,00 

11.75 

24,75 I 

150.00 

83,00 

29,00 

Lr.- J~ny W reJ8str~v,. 
W związku Z wprowadżeni~m' W żYi!i. 

ustawy o ewidencji ludności Min.isterstw\. 
spraw wewnętrznych opracowało' projekt roz, 
porządzenia wykonawczego de), tej ustawy, 
Projekt ·będżie ogłoszony.we wrześniu '~. wpro­
wadzi wykonanie wymienionej ustawy z dniexn 

, l-go stycznia 1930 roku. 

Od ł stycznia po ogólnej re5esttacji mie 
szkańców gmin, stale zamiesżkujący w dane~ 
gminie będą uważani za Itałychmieszkańc.;ów 
tej gminy tylko. czasowo przyjezdni pozostanĄ 
w rubryce niestałych. Matd letnie &z:iect· za· 
pisane będą na tej samei karcle.®, ~jcie. 
po dojściu do pełnoletności' otr~ymsjl\$wóie 
karty rejestracyjne, 

Obywatelstwo polskie stwierdzać się bę­
dzie na podstawie głównego. z'asadniczegoza­
pisu ojca· rodziny, 

O ile kto zmieni miejsce stałegO:' zamieA 

ukania i na stale osiedli się. będ~łe sk~e:ślonl 
z kartoteki sta~ych mieszkańcó,w ~iejsca pa­
przedniego zamieszkiwania i wciągnięty .do 

. rejestru nowej miejścowoś.ci, 

PRZEZ RADJO 

SRODAII 81 LIPCA 1921 R •. 
11.56 - 12.05. Sygnał czasu z W8rsz.Ops~rw. 

Astronomicznego. 
12.05 - 12p 50. M\lzyka - płytirr~unof~, 
12.50"':'" 13.00, WiadomoŚciz;P~~s~echnej 

Wystawy Krajowej. 
1-:3.00; Kom. meteor. i kom~ . pr%y~~d:ue;.' .• 
13.20 - 15.40 Przerw~ .. 
15.40. Kom~ gospod. 
t 6.15. Komunikat harcerski. 
17.15. Muzyka płyt gramof. 
11.15. Kom. przygo d:pe .. 
17.25. ,.Wśród nowych wynalazkow'4, wygt 

dr. Felika Burdecki. 
17.50 - 18.00 Os~atnie nowiny z WystaW) 

Transm. z P oEnania na,· wszystkie polsk. 
~tacje. , ."~" 

.1S.00. Koncert popołudnlowyórkierst~y·łt~Q. 
. "Casino łł pod dyr. A. Furmańskiego, . 

19.00 Rozmaitości. Djall~g' speakerów. 
19.25. Komunikat rolniczy i meteorologit~ny, 
, oraz "Skrzynka ·pocztowa-rol~ic~a" _:"<k.ó~ 

respondencje=; bieżącą omówi .i ni: , Wacląw 
Turkowski. 

19,56 ~ 20.05.Sygnal cza$U z Warsz. ,Pb 
serw. Astronom'łodc1;}ltaIli~-'programu nr. 
dz ień następny. . 

20.05 Transmisja odczytu z Krakowa. 

Sila i Swi~tło nem . 50 " 12 ł .. , uste ni • .50 If 

..... _-."'-...-~"""""" __ , __ ........ ---' vr.f"~~-~---~~"""""'~_~JPIF."I!'!'.""'''' __ W -.iIDI_.,. ........... · _"t~~_:"":;-"".(~~"'"-_ ..... _ ...... 

20)0. Koncert wieczorny. W przerwie kom l 

T eatJów Miejskich. Transmi~ja z ogrodu 'Ra­
kierta. Koncert orkiestry dętej pod dyr,,:Al, 
Sielskiego z udzialem p. J. Weyrochowe) 
(sopran), J. Łysak~ (bas-bar,), B, Szostskiea 
wiczowej (ąkomp.) 

WALUTY I DEWIZY~ 

Holandja 367,74 
Kopenhaga, 237,75 
Londyn 43,295 
N. Jork S,90 

Paryż 34,98 
Prara -"'-.--
Szwa)carja 171~6, 
\VłQchy 46,6325 

Tendencja mocniejsza. (:.:;) 

21 ~,o Słuchowisko z ,Wilna, 
22.15# Knm. meteor. 
~22:20~ Kom~: poli~.:sport .• nadpr~ 
22.45 -- 23 .45~ M4Zy ka tanecżna ~. Krakowa. 
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Ip~l~llStD CO ŁOOIKICf. 
! półdzielnła z ogr. odp. 

Rok załotlnła 1881 EwangieU[ka & 15 
. przyjmuje. z oPt:0ce:Qtowaniem 

'VfkłiIdy oaZtzę.dncitillwe VI Złotych 
z wymówieniem i na każde żądanie 

Vi kłito)' oszędnóśtlowe VI Dolarach 
innych \\ alutach obcych. :z.wroinie w Dolarach i t.p 

2 a łaty: iaVwS2elk te cperac e bankowe 

I troon~ U~ł081Bnm I 
Kupno i sprz.edał 

a' raty i za gotówkę 

Posad, i prace 

ofrzebne 2 służące do 
wszystkiego. Zgłaszać 

się ul. Pabjanicka Nr. 35 
'w piekarni 

. Cala Łóaź, wie, że naj":' Ró!ne. 
lepiej kupuje się . meble ł : 
tylko w zakładzie tapicer- . . ~ 
s'lcim B-ci· Gabałów Nawrot ." spólnik z kapItałem od j, 
N~ 8. Otomany, tapczany 1 0,000 do 25.5100 zł. P?- ~ 
fotele krzesła, kredensyj szukiwany. Wspołpr~ca nIe ! 
ga. rde;. oby· stoly, oraz p. rZY~lkOnjeCzna. Interes naJ2:upeł~ ~ ~.' 
mujemy w. szelkie zamówie niej pewny_ Oferty p. Od

j 
i 

raty- za gotówkę. 4253 

E N 'CEV~ I Y. 
.\\ ynalem kasetek stalowych (Sales) 

-======== 

nia. wykonanie solidne. Na "InteresU " 

Na raty! Tanio! Naj dłuż- y I 
I 

sze terminy Manufaktura, 
galanterja, obuwie1 białe I 

. 

towary, firanki 1 -kotdry, bie 
li:z:nę męską, damską pole­
ca "Kredyt" Nawrot 15 

we 

...... Kaida oszczędna gospodyni 
używa wyłącznie znakomity 

Hoffm.anna ryżowy 
Krochmal i Błyszr.z 

Nizędzie do nabycia. Wyłączna· sprzedaż 

= 

F.Głu~fa, Południowa 28 t. 15 .. 32 Łódź 
z 

BlfO'DJBlkls zPi!~~fł IB~DnDlk 
anan8. od 1602 roku. 2641-

.elllluJą żołądek chroBią od I'omaatl'zmu 
cierpień wątrobll', nadmięmej otyłości art ... · 
t.2mll, ude .. zeń Itrwl do głowy u~mieł'Zają. he 
MOłOi4y czyszczą krew i przy skłonnościach 

~o oba łrukc-JI są łagodnym środkiem przeczy­
~Jcnjącym. -' U~ycie 1 do 3~;' pigulE k na dobę 

Cena pudelka zł j 35 wyrobu apteki 

KARCZEWSKl;TUSZYNSKI 
\ft:arSZi\W8, Tr~backa 4 

lądaćw aptekach i składack z .ZAKONNIKIEM-

•• 
dbający' o rozwój swego interesu 

ogJasz8 się tylko w bezkonkuren 

cyjnym DZIENNIKlJ . 

jakim jest u nas 

'li " oz 1M O 

I··~.~····· 
.. ' 

;~f 

..... 
M 

_ M l.1ii lW~~JS':*'~""~2'-' 

Wapno pł4iu:h.cfńalde ~8fmnr2we Cement, Gips, 
~ciJ:joC<,' ~samoty .Klepacki . Cegła, Dachówka 

Eternit. Papa,Possdska, Glazura, Lepnik do po 
ladskinazłmno "Dnfoxyl", Trllclna 51S6-

Poleca w1lqosne plSedatawlaleJatwo fab11k 

in!. JAK P~DZI C H 
li. aflnt~.a, ZlellDa 30.. ,.'el. 108-70. 

e' JiS~ 

Uwagal I-sze piętro. 

no sprzedania sklep spo" 
II żywczo-kolonialny z po­
kojem i kuchnią. Wiado­
nl0ŚĆ w administracji. 

8624-2 

ił o sprzedania domek z 
U ogrodem. Wiadomość uL 
Błońska 13 m.l przy 

Kątnej 

<c lace 40x80 i' 40x85 do 
f sprzedania w Kałach. 
Wiadomość Traugutta 7 m, 

at = 
Ił 

najkorzystniej kupić mo 
źna w spółce przy cechu 

Piotrkowska 19 

Itr raty tanio1 
łd"Jdagodfliejaze 

warUliki 
pierws%orz~dne pal~a dam~ 
ski e, męskIe, obUWIe OYRZ 

ws%elkie towary manufaktu 
rowef galanteryjne 'łlPol~ca 
firma "KREDYl NA .. 

8644 1 WROT 15 l piętro front 
-- 7930~O 

1. Od lO do 12 

M. orgowe. działki leśne w I 
lU Bele.halowie.. Dworze 
przy szosie po bardzo nis- J 
ki ej cenie do sprzedania. f 

r. 
fi I 

Zgloszen.ia u p.elnomocni-I 
ka w biurze porad Andrze 
ja 44 telefon 47-57, 1 

8636-2 Uh 

powrócił 
Piotrkowska lOS! 

I 

U 
ŁODŹ, \Xfólczańska 

telef. 28-97. 

grabowe, 
klonowe i inne 
de drzewa oraz 
M i do sprzedania 
uł. JUlJUSZA Nr. 

~lło~leDia fu[~f a to ur' 
- !,tóry oprzeć się mo~e najbardziej zachwiana firma; 
l! -= u padnie nigdy, skoro tylko si~ zwróci o radę 

reklamową do 

kłWizyc o osz.en 

a 
.2'1-56. 

'I:" At 6. Ł(. $1 E ł<, h.2~d· te.koieru 50 gr, \II tekści,,: 30 gr. :za. tekstem 25 gr.; zwyczajne. 14 .gr.; nekrologi 3~ gr. komunikaty 25 gr. :&8j 
1\ lecIsz num t ile. v. y h: Ł Jf~C n l€Jsce. [rotne oglcs:zenla beztermmowe 10 gr. za wyraz duze lItery 50 gr.: najmniejsze ogłoszenie 1- :z1-' 
C gks:lenia 2ł.n iej$(.c\o\e:L- proc. drożej, zagr. 1GO roc. Stronica przed teltstem i wtek.ście podzielONa na 3 łamy, za tekstem na 5 łamóW' 
Alt)1.l.lh 1. e2; (.!lL6C-:Zf.Lla ł. o11olarj-.;m uwaia redakcja za bezpłatne. O~Joszenia. przyjmuj~ się do g. 7-ej po 7- ej 50 pr. dr~żej Za terminowe:~ 
"'·U.JC.C-~(lH. tł~(Utl HI:Lłl. l;( (I('Vl~C€. }c~c2 rc~a 1=(.c.,,")lka Cl:C\<\ląZ. j:.I2€citero I!zYjęteogłcszeniebezuprzednieO'ozawiadomien 

., - F02V. ój n ozna 22lI'2\\'iac w Zgierzu up. ~acha, W Pabjanicach u p. Zatorskiego uL Zamkowa. 1:> 
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